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Dnia 5 (17) Czerwca 1857 Roku. M  154. Jutro, ŚŚ. Marka i Marcellego.

Z powodu wyjazdu JW. Jenerała-Adjutanta Jenerała 
Piechoty Paniulyna, na mocy N a j w y ż s z e g o  zezwolenia, 
do Wiednia, przez czas nieobecności Jego, JO. Xiążę Na
m i e s t n i k  Królestwa, rozkazać raczył JW. Jenerałowi 
Tutczek, Komendantowi m. W arszawy, pełnić obowiąz
ki W arszawskiego  Wojennego Jenerała Gubernatora. 
Zgłaszających się w interessach dotyczących tych obo
wiązków, JW. Jenerał Tułczek przyjmować będzie co
dziennie o godzinie 2giej po południu, w gmachu Rzą
dowym przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod nu
merem 413.

Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn
nych. —  Pan Ernest Renz, właściciel Cyrku, w roku 
bieżącym rozpoczął szereg reprezentacji swoich w W ar
szaw ie, czynem szczodrobliwości i miłosierdzia, prze
znaczając całkowity dochód z pierwszego przedstawie
nia na opatrzenie tutejszych Szpitali wszelkich wyznań. 
Reprezentacja daną była w dniu 2 Maja r. b. Dochód ze 
sprzedaży biletów, łącznie z połową kosztów urządzenia 
przedstawienia, zastąpionych z własnych funduszów P. 
Renza, uczynił rs. 858. Rada Główna w imieniu Insty
tutów poświęconych opiece rozmaitych rodzajów niedo
li, oświadcza publiczne podziękowanie P. Renz, za oka
zanie współczucia względem ubogich bliźnich, i nadmie
nia: że kwota pomieniona złożona już w Banku Pol
skim, podług życzenia dar czyniącego, podzieloną będzie 
pomiędzy wszystkie Szpitale exvstujące 'f/W arszawic. 
Podział uskuteczniony zostanie w drugiej połowie r. b., 
razem z funduszami zgromadzającemi się obecnie z do
płaty 5cio-groszówek do biletów sprzedawanych na wi
dowiska, oraz z innych niestałych dochodów, należą
cych do Instytutów dobroczynnych. — Prezes, Radca 
Tajny Senator A. Dmitriew. —  Szef Biura, Radca Kol- 
-legjalny Darewski.

Dozór Bóżniczy OkręgÓwW arszawskich. — Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu m. Maja r. b., wpłynęło do 
kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem otiar dobrowol
nych, od PP.: Izaaka Herszfinkiel, rs. 1 k. 50: Blumy 
Grunberg, rs. 8; Wolfa Lewy, rs. 45; Moszka Maliniak, 
rs. 1 k. 50; Zeldy Parnes, rs. 31 k. 40; Ludwika Re- 
dlich, kop: 18; Icyka Grossman, kop: 9; Eljasza Just- 
ntan, kop: 9; Jakóba Gtucksohn, kop: 21; Izaaka Glass, 
rs. 25; Wolfa Cohn, rs. 3 kop: 15; Izraela Rubinlicht, 
kop; 66; Majera Weinholtz, rs. 2; Eljasza W eidmfeld, 
rs.'SO; Chai Glass, rs. 75; Jakóba Rothlewy, rs. 10; 
Jonasza Knopfman, kop: 9; Moszka B azy/er, rs. 2 kop: 
25; Chuny C zyżyk , rs. 1; Leizera Lawendel, kop: 27; 
Hersza Herman, kop: 9; Maryi Horowitz, rs. 10; To- 
bjasza Berghoer, rs. 8. b) Ze skarbon przy ucztach 
Weselnych i innych uroczystościach kursujących, za po
średnictwem uproszonych PP.: Ludwika Redlich, kop: 
B6y 2: Icyka Grossman, rs .5  k .481/ń  Maryi H ertz,rs .3  
kop; 9 2 y 2; Rafała Buchweitz, rs. 2 kop: 7; Eljasza 
Justman, kop: 79; Rozal ji Brauman, rs. 28. Ogółem 
Spłynęło  rs. 326 k o p io !1̂  prócz innych stałych ofiar 
1 sk ładet perjodycznych na cele dobroczynne wnoszo

nych. W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, 
tak z wpływu powyższych otiar, jako też z innych fun
duszów, podług złożonych już Magistratowi wykazów: 
a) biednym i podupadłym w liczbie osób 87; b) chorym 
za obrębem Szpitala 32; c) chorym chronicznie 90; d) 
położnicom 7. Razem wspierano osób w liczbie 216.—  
Prezydujący, M. Feinkind. #

Otrzymano sztafetę z m. Zawichosta, że woda pod 
tern miastem w dniu 15 b. m. o 8ej wieczorem, wznie
siona stop 6 cali 6 nad zero, podniosła się do dnia 16 
godziny 8'/2 rano, do wysokości stop 9 nad zero, i że 4  
dni deszcze ciągle padają; można się zatem spodziewać 
większej wody.

W dniu 7 z. m., w 67 roku życia, a 42 Kapłaństwa, 
um arł w m. Kurozwękach, ś. p. X. Hieronim Z ygadle- 
wicz, Proboszcz Jędrzejowski. Kanonik Hono:Kollegja- 
ty Kieleckiej, Sędzia Pokoju Okręgu Jędrzejowskiego . 
Krótko przed nim um arł brat jego młodszy ś. p. Xdz Pa
w eł Zygalewicz.

W dniu 9tym b. m., zmarła Wanda Kublicka, w wie
ku miesięcy 14. Trudno zatrzeć w pamięci Waszej stro
skani Rodzice rozkosznej Wandy, fatalnej chwili odda
nia jej ziemi, prawda że zgasły nadzieje, któremi w po
czątku swojego życia już Was darzyła, niech jednak 
ta myśl smutek Wasz łagodzi, że Niebo ma od Was 
uciechę.

Dziś o godz: 5tej po południu, odbędzie się wypro
wadzenie zwłok ś. p. Wojciecha Kołdrosińskiego, Su- 
bjekta handlu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim , 
na smętarz Powązkowski; na które, zaprasza się Przy
jaciół i Kolegów.

Panna Nadzieja Bogdanoff, w tych dniach miała roz
począć nowyszereg ról gościnnych w Teatrze Wilhelm- 
s ta d t  w Berlinie.

Hrabia Seweryn Uruski, ogłosił w tych dniach nowy 
artykuł w kwestji włościańskiej, pod tytułem W ola  i 
Niewola w pracy. Stanowi on wraz z kilkoma artyku
łami, poprzednio tak w naszem piśmie, jak i w innych 
gazetach ogłoszonemi, broszurkę pod tyt: Polemika 
w kw estji włościańskiej. Artykuł Hr: Uruskiego jest 
treści ekonomicznej, rozbiera z całą ścisłością zaród tej 
nauki, podanie Towarzystwa Rolniczego w Galicji, 
ogłoszone w Kronice, a raczej bierze sobie to podanie 
za temat, ażeby przy tej sposobności bronić zasady u- 
właszczenia, której jest jak wiadomo gorliwym i wymo
wnym zwolennikiem. Odsyłamy do samej broszurki 
wszystkich, których ten przedmiot interesuje. Każdy 
tam znajdzie dla siebie argumenta, bo Hr: Uruski umie
ścił z całą bezstronnością odpowiednie szczegóły, zbija
jące uwagi tak W. Ludwika Górskiego, jak i innych u -  
talentowanych pisarzy. Broszura sprzedaje się we wszyst
kich xięgarniach po cenie kop: 50. Broszura zamyka 
także ogłoszenie prenumeraty na dzieło, które pracowi
ty i uczony Marszałek W arszaw ski ma zamiar wydać 
w ciągu roku bieżącego, a do którego materjały są  
już gotowe. Tytuł dzieła będzie: Spraw aW łościań-
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ska. Prenumerować na to dzieło można i w Redak
c ji Kurjera, gdzie każdy z prenumerujących na S p ra 
wę W łościańską, otrzyma bezpłatnie wyżej wymienio
n ą  broszurę.

I wczoraj jeszcze p r z f  pochmurnem niebie odbyły się 
trzecie i ostatnie gonitwy na polu Mokotowskiem, o go
dzinie 4tej z południa, w obec nieco liczniej jak dnia po
przedniego zebranych osób. Widać że w tym roku nie
pogoda uwzięła się na wyścigi, a szkoda, bo te może 
nigdy jeszcze nie były tak zajmujące, ani tak obfite 
w wyborowe konie. Z kolei więc programowej przypa
dła nagroda XlVta Rządowa, czyli puchar srebrny, war- 
Uści rs. 300, dla koni krwi czystej z wyłączeniem wa
łachów, werst 3, zwycięztwo podwójne, a stawka po 25 
dukatów. Do ubiegania się o tę nagrodę wjechały 
■w sz rank i: Zolło, ogier skarogniady lat 4, Hrabiego W ła 
dysława Zamoyskiego, jeżdżony przez Aspinala; Fla- 
łerer, zwycięzca z dnia Niedzielnego w Union-Stakes, 
ogier gniady 5cio-lełni, JW . Witolda Mniewskiego, jeż
dżony przez J. Manna, i Tipperary Boy , zwycięzca z dnia 
Poniedziałkowego, lat 5, Hr: Witolda W olłowicza, jeż
dżony przez znanego żokeja Newmana. Objęte zaś pro
gram em : Monitor ze Stada Rządowego i Condor Hr: 
Adama Krasińskiego, cofnięte zostały. Przy ruszeniu 
z miejsca, Zotto  wolnym biegiem poprowadził gonitwę, 
albowiem za jednym puszczeniem należało po dwa-kroć 
j ą  obiedz. Za Condorem  również wolnym biegiem 
szedł Tipperary Boy, a na końcu Flaterer. Nie zmie
niając zaś tego porządku, doszli tak do mety, lecz przy 
powtórnem okrążaniu toru, Tipperary Boy dościga prze
wodnika, równa się z tymże i bierze górę. W  czasie tego 
idący na ostatku Flaterer, zaczyna się wysuwać i dobie
gać przodkujące bieguny, a po niejakim czasie od po ło 
wy mety mija naprzód Zotto, a następnie równa się z Tip
p era ry  Boy. Od słupa zaś dystansowego, stanowczo 
wysuwa się naprzód i staje pierwszy u mety w min: 5 
s. 48, zostawiając po za sobą Zotta  na długość konia, a 
Tipperary Boya  na długość dwóch koni. Przy pow tór
nym  po niejakim czasie obiegu, czyli prześcigu, Zotto  
znowu prowadzi gonitwę, a za nim równo idą dwaj 
współzawodnicy, lecz przed metą Flaterer bierze górę, 
przesuwa się obok niej pierwszy, za nim zaś, Zotto  i Tip
p era ry  Boy. W  połowie zaś drogi w drugim obiegu 
Zotto  i Tipperary Boy  dogania Flaterera  i tworzą ra
zem szereg, ważąc długo zwycięztwo. Dopiero na za
kręcie trzecim, Flaterer  znów wysuwa, a lubo dwaj in
ni dotrzymują mu dzielnie, jednak Flaterer  staje pierw
szy u mety w m. 5 s. 15, zostawiając za sobą dzielnie 
dotrzy mującego mu placu Zotto  na długość 2ch k o 
ni, a Tiperary Boya  na 6. Tak więc Panem nagrody 
został JW. Witold Malewski, Właściciel Flaterera. 
—  O Nagrodę Towarzystwa XVtą, rs. 150, dla koni p ó ł 
krwi, w kraju spłodzonych, bez różnicy wieku, niewy- 
łączając wałachów, bieg bez przeszkód werst 2, zwy
cięztwo pojedyncze, stawka dukatów 15, wjechały 
w  szranki f  Lady Anna klacz gniada 4-letnia, Hr: Kra
sińskiego, jeżdżona przez Alberta; Pepita  klacz gniada 
Stada Rządowego, przez Lienowa; Jordan  ogier gniady 
lat 4, W. Romana Laurysiew icza , jeżdżony przez Joha
na Jacobsa; Dobosz ogier skarogniady lat 3, Hra: Augu- 
slowej Potockiej, którego dosiadł zwycięzca z dnia po
przedniego Franus, zaś Quiproquo W. Ludwika Gra

bowskiego  i Prim e-Rose  Hr: Wit: Wolłowicza, wycofa
ne zostały. Przy rozpoczęciu tej gonitwy zaczęła przo
dować Lady Anna, lecz nie zadługo Dobosz ją  dobiegł* 
i s taną ł  na czele. Za nim szła Pepita, potem Lady An
na. Od połowy zaś mety Jordan  zaczął bić Lady Annę, 
zaś Dobosz przodkując, ani na chwilę nie dał się wziąśc 
Pepicie. Po niejakim czasie Jordan  znacznie się zbliżył, 
lecz prowadzący Dobosza Franus  nie spuścił współza
wodnika z uwagi i niedając się doścignąć, s tanął pierw
szy u mety w m. 2 s. 49, pozostawiając za sobą Jorda
nu  o pół konia, Pepitę  o 10, a Lady Annę znacznie da
lej. Nagrodę otrzymała JW. Hra: Augustowa Potocka, 
właścicielka Dobosza.—  Celem XVIgo wyścigu był tak 
zwany D iner-Stakes, dla koni wszystkich krajów i 
wszelkiego wieku,stawka rubli srebrem 15 pod przepad
kiem, bieg P / 2 wiorsty i dystans. Meldunek aż do odja
zdu; za stawki, biorący udział w gonitwie, dają dla zwy
cięzcy obiad. Do zakładu zapisało się przeszło 20 osób, 
zaś w szranki wjechało trzy, to jest PP. Witold Mniew- 
ski, Chełmski i Hra: Ireneusz Załuski. Przy ruszeniu 
z miejsca P. Chełmski przodkował, za nim jechał Pan 
Mniewski, a na końcu Hra: Załuski. Lecz od połowy 
mety, zaczęli się równać i wkrótce szli razem. Przy za
kręcie zaś ostatnim, P. Mniewski wziął górę i pierwszy 
s taną ł  u mety w m. 2 s. 35, mając za sobą Pana Chełm
skiego, a następnie Hrabiego Ireneusza Załuskiego■ 
— Gonitwa XVII, przeznaczoną była dla koni wszystkich 
krajów i wszelkiego wieku, pobitych w tegorocznych 
wyścigach, Werst 3, zwycięztwo pojedyncze, waga pc-  
d ług  zasad Handicapu, z warunkiem, że kto w skutku 
wygranej w ciągu wyścigów, nie staje do tej gonitwy, 
płaci rs. 10; kto zaś z przegranych nie melduje, płaci 
rs .  5; zaś meldujący i biorący w gonitwie udział, płaci 
stawkę rs. 15. Ż tego, koń drugi, dobiegający do mety, 
bierze połowę stawek. Do gonitwy tej stanęły tylko dwa 
konie, to jest Condor Hr: Adama Krasińskiego  i Uncle 
Tom  Hrabiego Lendorfa,nabyty przez JW . YVitol: Mnie

wskiego. Przy ruszeniu z miejsca w dwukrotnym od ra
zu obiegu mety, gonitwę poprowadził Condor i tak prze
suną ł  się po raz pierwszy około trybuny, lecz w  po
wtórnem okrążeniu, Uncle Tom zaczął go od połowy 
mety dościgać, i lubo czas niejaki długo między niemi 
ważyło się zwycięztwo, lecz Uncle Tom wziął górę * 
pierwszy s tanął u mety w minut 4 sek: 55.—  Ostatnia 
czyli XVIIlta gonitwa Steeple chase, czyli z przeszko
dami, nazwaną została Casimir S takes, od imienia JW> 
Hr: Kazim: Łubieńskiego, przeznaczającego w nagrodę 
pu har srebrny, do obrony w roku następnym. Aby 
zostać właścicielem tegoż, potrzeba wygrać dwa razy? 
stawka dukatów 20. W r. b. zwycięzca bronić miał 
nagrody w gonitwie łowczej. Panowie jadą sami, be* 
wagi, stawka dukatów 20. Wczoraj miał bronić puha- 
ra, zwycięzca roku zeszłego P. Jerzy Fenshate. Z  góry 
uprzedzamy, iż gonitwa ta nie obeszła się bez wypad
ków, ale trzeba było takiej śmiałości jak dzielni jeźdźcy 
nasi, aby pomimo to dotrwać i wyjść z gonitwy zwy- 
ciężko. Niezapominajmyże do przebycia, byłopięć barjef 
stałych czterostopowych, z desek zbitych w dwa słupy 
i pięć oprócz tego rowów, a że metę należało ob jechać za 
jednym razem po 2-kroć, należało więc przebyć &zdwa
dzieścia  i to nader trudnych przeszkód. Pomimo jednak 
takich utrudzeń, aż czterech śmiałych jeźdź*ów wje-



chało w szranki. Byli to PP. Władysław Hr: Z am oyski 
na klaczy kasztanowatej Asmodei; Witold M niewski na 
klaczy gniadej Fame, w przeddzień tych wyścigów przy
byłej do W a rsza w y;  Jerzy Fenshave na klaczy gniadej 
B asta  i Hrabia Ireneusz Ż a lu sk i na upartym, a jednak 
dzielnym Komecie. Przy ruszeniu z miejsca, wszystkie 
konie od razu wzięły pierwszą barjerę idąc tym porząd
k iem : naprzód Fame, is m ą  Asmodea, potem Kom eta  i 
B asta . Lecz przy drugiej przeszkodzie, to jest przy 
przesadzeniu rowu, B asta  pomimo dzielnego jeźdźca, 
skutkiem zbytniej ślizgawicy, osunęła się i padła, a zer
wawszy się nagle, wybiegła z szranek. Pozostałe zaś 
trzy, przesadziły rów, a za zbliżeniem się do przeszkody 
z desek. Asmodea  i Kom eta  wzięły ją  od razu, zaś Fa
m e , pośliznąwszy się w chwili osadzenia dla przeskoku, 
zawisła na przeszkodzie i padła. Tymczasem zaś już 
Asm odea  przesadzała następne przeszkody, a za nią ści
g a ł  dzielnie prowadzony Kom eta, nie zważając również 
na  płoty ni rowy. W  chwili jednak, gdy Asmodea  od
mów iła przy jednej z przeszkód, Kom eta  nieomieszkał 
korzystać z tego, a przesadziwszy takową, mimo zwró
cenia i Asm odei do skoku, Kometa odtąd zaczął przod- 
kować, i biorąc raz-po-raz każdą od razu przeszkodę, 
wczem mu również dorów nywała Asmodea, nie dałsię jej 
ubiedz, i przy pierwszem okrążeniu toru, s tanął pierwszy 
u mety. Sądząc zaś że wyścig skończony, jeździec po
wstrzymał konia i zaczął się zwracać, dopiero na dany 
znak przez Sędziów, zwrócił się do biegu. Lecz baczny 
przeciwnik, który dosiadł Asmodei, um iał z lej jednej 
chwili korzystać, i niebawem zajął miejsce na przodzie. 
Doganiał go wprawdzie Kom eta , lecz przy trzeciej prze
szkodzie, K o rn e la  p o  s k o k u  pada, a tymczasem Asmodea 
jakkolwiek tu i owdzie odmawia przeskoku, zawsze je 
dnak wprawną kierowana ręką, zwraca i przesadza, zdą
żając do mety. Nie traci przytomności i młody ale pełen 
odwagi i zręczności jeździec Kom ety, dosiada go po
wtórnie i ściga swego współzawodnika, biorąc raz-po- 
raz od razu każdą przeszkodę. Jeszcze przy ostatniej, 
Asm odea  odmawia, a Kom eta  już tętni za nią, lecz na
tychmiast zwrócona, staje pierwsza u mety w min: 10 
sęk: 20, a Hrabia Władysław Z am oyski, staje się właści
cielem puhara, którego bronić musi w roku następnym. 
Gdy się to działo, i jeździec Fame nie pozostał bezczyn
nym, bo dosiadł ją  powtórnie, i obiegł całą metę, prze
sadziwszy jak najzręczniej wszystkie przeszkody. Te 

jedne wyścigi, dowiodły nam jak najzupełniej,  że 
na odwadze i zręczności nie zbywa nam wcale, a przyszłe 
Wyścigi jeszcze więcej zapewne to rozwiną.

Obiad z gonitwy XVIej, zwanej D in er-S takes, odbę- 
,e się dziś, o godzinie 4tej z południa, w Hotelu An-

a ?z° rai tydzień m inął,  jak spadł pod Sochaczewem  
«rad,którego niektóre ziarna, dochodziły wielkości ku- 

jaja.
D. 23  Maja (4 Czerwca), przybył do K onstan tynopola  

Jprw szy  parochód Towarzystwa R ossyjsk iego  Żeglugi 
zn!.°Te  ̂ * Handlu, P allada , i tym sposobem  urządzoną 

tała regularna kom unikacja z Odessą.
w t„ak^a<̂ m x ' ^ ? rJ*‘ H- M erzbacha, wydane zostało 

ych dniach dzieło obszerne pod (yt: D ziw y  Ś w ia ta  
rw otnego  czyli Kolebka wszech św ia ta , Historja po- 
srna stworzenia i kształenia się powierzchni kuli

Ziemskiej z jej roślinami i mieszkańcami, od początku 
aż do czasów obecnych, według wypadków, badań i nau
ki ułożona przez Dra W. F. A. Zim m erm ana. Przeło
żył z 9go wydania oryginalnego T. Dziekoriski. b. Dy
rektor Gimnazjum, z 237 drzeworytami w tex c ie o d b i-  
temi, oraz i chromolitogralją przedstawiającą krajo
braz przedpotopowy. Cena tego dzieła rs.  3 kop: 60. 
Jest do nabycia we wszystkich xięgarniach v /W a r s z a 
w ie  i na prowincji.

Z powodu niepogody, Zabaw a m u zyka ln o-kw ia tow a  
w połączeniu z lo te r ją  fan tow ą, mająca się odbyć w 0 -  
grodzie Saskim  na dochód sierot pod opieką War: Tow: 
Dobroczynności zostających, odłożoną została. O dniu tej 
zabawy, pisma publiczne i afisze doniosą.

Właściciele artystycznego zakładu w Monachium, 
znani Wydawcy Portretu  fotograficznego J. C. K. M. 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA ALEXAN
DRA Ugo, w wielkim ubiorze Koronacyjnym, oraz u-  
przywilejowani W'ydawcy Królewsko-B a w a rsk ie j P in a-  
koteki, ogłosili w r. b. między innemi arcy-ładną ry
cinę na miedzi, wyobrażającą scenę z opery Kopciuszek, 
podług obrazu kompozycji i pędzla malarza Moritza von 
Schw ind; na miedzi zaś ryfował znany sztycharz Juljus 
Thaeter. Exemplarz tbgo miedziorytu nadszedł już do 
składu rycin i innych p rzy m io tó w  artystycznych za
łożonego w r. b. przy«ięgtfrni Szkół Publicznych Jana 
G lucksberga, przy ulicy Miodowej, w domu W. Z ejd le-  
r a  Nro 482, na Iszem piętrze. Amatorowie pięknych 
miedziorytów, bliżej tę rycinę ocenić raczą na miejscu 
w powyższej xięgarni.

Z S an dom ierza .—  W  dniu 4tym b. m., odbył się tu 
ębrzęd zaślubin Wgo Jana W olskiego, Urzędnika Drogi 
Żelaznej; z Panną Honoratą P acew icz. Zacny Kapłan, 
W . JX. M isiórski, w pośród grona Krewnych i Przyja
ciół, pobłogosław ił temu związkowi.—  W  tych dniach 
Nowożeńcy przejeżdżali przez W a rsza w ę , udając się na 
granicę. -— Oby modły zaniesione przed Tron PRZED
WIECZNEGO, w tej tak ważnej chwili życia, o szczęście 
i pomyślność tej Młodej Pary zostały wysłuchane
mu' —  A.

Liczba prywatnych domów oświecanych gazem, po
większa się w mieście naszem. Obecnie prowadzone są 
roboty około wprowadzenia gazu do zabudowań w fa
bryce obić papierowych P. Vetter, przy ulicy M arsza ł
kow skiej, które w r. b. o wiele powiększone zostały 2- 
piętrową oficyną równoległą  do domu frontowego. Po
dobnie ma być oświeconym także dom przy tejże ulicy, 
będący własnością JW . Hr: K w ileckiego.

Oddawna pożądana lh jg icna  G ospodarczo -W etery-  
n aryjn a , czyli Nauka zachow aniu zd ro w ia  zw ie r z ą t  
gospodarsk ich  i t. d., wydana przez A u toraW eteryn a- 
r j i  P opu larn ej, wyszła z druku, jak to było szczegóło
wo doniesionem w K u rje rze W a rsza w sk im  z d. 20go 
Maja r. b., i we wszystkich naszych pismach. Szanowni 
Ziemianie, którzy zapisali się na to pismo na prowincji 
u Osób do tego uproszonych, mogą je odebrać podczas 
swej bytności w W arszaw ie , wprost od Autora, (P o
d w a l, Nr 519, 2gie piętro), za złożeniem należności, ró
wnej ustanowionej cenie prenumeracyjnej. —  Jan Nep: 
K urow ski.

Jan Ź urkow ski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w W a r
sza w ie  i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W ło sk ie j
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w  Londynie, przeniósł swe mieszkanie na ulicę D łu gą , 
pod Nr 550, do domu W go N aim skiego, na pierwsze 
piętro w korpusie. Udziela lekcje tańców  tak w swem  
mieszkaniu jakoteż po pensjach i w  domach prywa
tnych.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Dramacie N arcyz, Panny: Palińska  7-kroć, D u tkie
w icz  4-kroć, PP. K rólikow ski 8-kroć i Chomanowski 
2-kroć.

Dziś w Cyrku R enza, widowisko zacznie się o godzi
nie 6ej wieczorem. Po-raz pierwszy: M inotaurus czyli 
Zakochany Duch Gór, wielka scena w kilku oddziałach 
pieszo i konno, przez wszystkich mężczyzn i jedną Da
mę przedstawiona; na zakończenie: Zdobycie M inotau
ra , przy oświetleniu bengalskiem . Mac-Donald, ogier 
siwy Trakeński, jeżdżony przez P. E. R enz. Koń my
śliwski M irza, jeżdżony przez Pannę A ielin ę . Nelson, 
koń ułożony do pola, wprowadzony przez P. E. R enz. 
Al-M ansor, ogier arabski, wprowadzony przez Panią 
Tourniaire. Ośmiu R zym ian , wielka scena z I2tu tres- 
sowanemi końmi, wykonana przez Panów: B a p tys tę  
L oisset, C re te r , C arre, H erzog, G uerra, Neiss i Le- 
ta rd .  Otwarcie Cyrku o godzinie 5tęj.

Dziś w Dolinie S zw a jc a rsk i^ ,  orkiestra Lignicka  pod 
przewodnictwem P. B ilse, (Rl godz: 6tej z południa, wy- 
koaa różne dzieła muzyS^pż, rfiwertury, krakowiaki, 
pot-pourri, i t. p. , * 1

Kurs wczorajszy: za p ó t- im p e r ja ly , żądają r s .5  kop: 
167*; za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 
85  kop: 16, dają rs. 84 kop: 83, wartość kuponu kop: 
8 4 4/ 0; za l i s ty  zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 537*, wartość kuponu kop: 29; za 
R o ssy jsk ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 
104 kop: 61; wartość kuponu kop: 88s/o-

A c s TRJA . Kraków , 13go  C zerw ca. —  Komitet W y
ścigów Konnych wc Lwowie, nadesłał tu program tych
że wyścigów, odbyć się mających 25go Czerwca i dni 
następnych. Główne nagrody są: 500, 300, 105 austr: 
dukatów; a Towarzystwa: dwie po 1,000 złr., tyleż po 
500  złr., i inne. (Czas).

F r a n c j a . P a r y ż , 12go C zerw ca. —  Dziennikarze, 
wyjątkowym sposobem przypuszczeni zostali na wysta
wę sztuk pięknych, która w d. 15 b. m. ma być publi
cznie otwartą. Wystawa ta ma być nader świetną pod 
względem wystawionych prac Artystów, szczególniej też 
B elg ijsk ich .—  Mówią tu wiele o spodziewanem zbliże
niu się rządów P a p i e z k i e g o  i Piem onckiego. Rząd Ce
sarski pracuje czynnie nad tern zbliżeniem. Zdaje się, 
że skutkiem rad tegoż rządu, Gabinet Piem oncki w ysłał 
do Bolonji wyższych Urzędników swego dworu dla po
witania O jc a  Śgo. Zaprzeczają także wiarogodności po
głosce, jakoby przyjęcie przez P a p i e ż a  Konsula S a rd y ń -  
sk iego  viAnkonie,n\\h\o się odróżniać od przyjęcia innych 
Konsulów.—  Królowa Oude przybyła do P a ry ż a .— Hr: 
d 'A r gou t został mianowany honorowym Gubernatorem 
Banku Francuzkiego. (In: Bel:).

Wczoraj odbyła się tu zwykłym sposobem Konsekra
cja Xdza Maupoint, nowego Biskupa Sain t-D en is, na 
wyspie Reunion .—  P. S elva , Komendant jachtu Cesar
skiego Reine-H ortense, otrzymał w darze od J. C. W.

W. X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a , kosztowną 
szkatułkę złotą, ozdobioną dro giemi kamieniami, wiel
kiej ceny. Wszyscy Oficerowie osady tego jachtu, za
szczyceni zostali również podarunkami. (Nord).

W ł o c h y . R zym , 5go C zerw ca .—  Głoszą tu, iż 17go 
lub najpóźniej 21go b. m., odbędzie się w Bolonji, na , 
pamiątkę rocznicy wstąpienia na Stolicę A p o s t o l s k ą  
P j c s a  IX, Konsystorz, na którym kilku nowych Kardy
nałów  mianowanych być ma.—  Stosunki między Dwo
rem M adryckim  a R zym em  polepszają się z dniem każ
dym. Skład Legacji H iszpań sk iej tutejszej został skom 
pletowany przez młodych ludzi, należących do naj- 
pierwszych w  kraju rodzin.—  Mówią, że Jenerał Goyon, 
Dowódca załogi F rancuzkiej, uda się do P a p i e ż a ,  do 
Bolonji; oraz że Poseł Francuzki, P. R a yn e ta l,  wy- 
jedzie do P a ry ża .  (Ind: Bel:).

Z Florencji donoszą 8go b. m ., iż wczoraj wieczo
rem na przedstawieniu teatralnem, zapaliły się nagle 
dekoracje. Widzowie przerażeni, razem rzucili się do u- 
cieczki, a w skutku tłoku, 43 osób straciło życie, 134 
zaś jest ranionych. Oprócz dekoracji, reszta teatru zo
stała oszczędzoną przez ogień. (Ind: Bel:).

S Z A R A D A.
Nie braknie p ierw sze j trze e ie j,  w każdym u nas lesie. 
P ierw szego z d ru g im  trzeba gdy ktoś mnogość biesie;
D ru g i tr ze c i,  to ubiór co się najmniej brodzi. 
tt szys tk ie  w  sobie zajmują wielu bardzo ludzi.

(Zeszła Szarada K apelusze).

iJO M IESIEW IA ,
Jest do sprzedania z wolnej ręki, za pomierną cenę, 

C U K I E R N I A  w dobrym stanie, z ws z c l k i c mi  rekwizyta
mi, do Cukierni należącemi, przy ulicy pryncypalnej 
położona, i to jedynie tylko z powodu wyjazdu utrzymu
jącego takową. Wiadomość przy ulicy Krakowskie' 
Przedmieście pod Nr 404, u P. Jana Tarnowskiego.

O G U B R  Tarant mierzyn la t 4, który dla 
szczególnej swej maści i składu, zainteresował bar
dzo Publiczność na W ystaw ie, i otrzymał nagro- \ 
dę na tejśe W.ystawie, jest do sprzedana za umiar

kowaną cenę, najdalej do Soboty przyszłej, w Hotelu Saskim, 
pod N r 47. Szwajcar Hotelu wskaże go.

Jeżeli gdzie do Dóbr potrzebny jest P l e n i p o t e n t ,  Refe
rent, Itassjer, Rachmistrz, W ójt Gminy, lub Technik wykwalifi
kowany i zdolny urządzić i korzystnie zagospodarzyć choćby 
najobszerniejsze lasy; można o niem powziąźć wiadomość w Skła
dzie W . Grabowskiego, przy ulicy Sto-Jańskiej N r 88.

A  Jest do sprzedania FORTEPJAN z Fabryki KrabI 
et Seidler, przeszło pół-siodmej oktawy mający, zu
pełnie wyreparowany, przy ulicy Długiej Nr 557, 
w domu zwanym Potkauskie, z bramy na 2m piętrze, 

w  fabryce fortepjanów, Budynowicza.
W czoraj, zginęła mała SUCZKA, biała, z rassf 

charcików, z krótką sierścią, uszkami i łatka"'1 
żóltemi, na cienkich wysokich nóżkach. Kto jd  ° , 
niesie do Hotelu Białostockiego przy ulicy Biela"' 

skiej, do Szwajcara, otrzyma rubla nagrody._________

Dziś rano eiepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła stopni 13-
Dziś rano wysokość wody na W U le  stóp 3 cali 5, (podnosi się)-
TEATR WIELKI. Jotro, Opera ......
Z a b a w a  K w i a t o w a  w Ogrodzie Saskim , zapowiedzi* 

na na dziś, odłożona do pogody. 1
K o n c e r t  P. Ł a za ro w a , zapowiedziany na dziś, odlozoOJ j

Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.W  Druk: Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować d. 5 (17 Czerwca) 1857 r .—


